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Wyniki Świąteczne w Toruniu. 


jodczas Świąt Wielkiejnocy mieliśmy w Toruniu aż 5 gier 
| towarzyskich. Ponieważ widzieliśmy na boisku obce dru- 
s żyny z różnych dzielnic Polski, a nawet z zagranicy, — 
J nie od rzeczy będzie wyciągnąć parę wniosków o grze i 
| zachowaniu się drużyn pozamiejscowych. 
L Przedewszystkiem w Wielki Piątek gościła w Toruniu 
ZE 3 Victorja z Berlina. Ogólne wrażenie, odniesione z meczu 
z T. K. S. -u jest bardzo dodatnie dla gości. Pomimo wysokocyfrowej 
klęski 4:1 (jedyną bramkę uzyskano z karnego) berlińczycy ani na 
chwilę nie wyśli ze swego spokoju i do końca grali bardzo elegancko. 
Minimalna ilość rzutów wolnych na ich niekorzyść świadczy dobitnie 
o grze nadzwyczaj fair. 

Zawody z Victorją były bodaj najciekawsze ze wszystkich świątecz- 
nych, a to głównie z powodu starcia się dwuch różnych systemów gry: 
Victorja grała przeważnie długiemi podawaniami, bardzo precezyjnie, 
oraz systemem dwuch obrońców, skutkiem czego prawie że nie było 
spalonych. T. K. S. zaś (mówiąc nawiasem — w doskonałej formie) 
zastosował swój stary system przeprowadzania ataków trójkami, a w 
szczęśliwych momentach — przebojami. Jednocześnie stosował system 
jednego obrońcy, co bardzo przeszkadzało berlińczykom, nie mających 
w swym składzie wybitaych przebojowców. 

W rezultacie T. K. >. odniósł zwycięstwo dzięki właśnie przewadze 
swego systemu. 

Zupełnie co innego należy powiedzieć o drużynach Posnanji i Po- 
goni (Katowice). O ile pierwsza może być nazwaną drużyną dość 
ostro i nawet brutalnie grająca, to o Pogoni katowickiej nie ma dwuch 
zdań: „łamacze kości" i koniec! Umyślne potrącania, podstawiania nóg, 
niedozwolone atakowania graczy — były widoczne na każdym kroku! 

Dość powiedzieć, że po grze z Pogonją — T. K. S. — miał 7-iu 
graczy kompletnie niezdolnych do gry, w tem cały atak. Ale to nie 
tak, że chwilowe tylko uszkodzenia, nie — wymienieni gracze nie mogą 
nawet grać za tydzień, a niektórzy całe dwa tygodnie. Ciśnie się na 
usta zapytanie czy to jest racjonalne uprawianie ie piłki nożnej, 
a zwłaszcza w zawodach towarzyskich ? 

Możemy śmiało powiedzieć, że tak brutalnie grającej drużyny jesz- 
cze Toruń nie oglądał. Radziłbym jedynie naszym klubom nie anga- 
żować się nigdy na wyjazd do Górnego Sląska. 

W końcu należy zaznaczyć ładne zwycięstwo Sokoła nad Posnanją, 
która jest bądź co bądź drugą drużyną po Warcie w Okręgu Poznańskim. 
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musie Toruńsk. Związku OKr. ocz = 


Komunikat nr. 11 Zarządu z dnia 22. 4. 1924r. 


Znosi się dyskwalifikacja K. S. Gedanja-Gdańsk. 
Przypomina się klubom, biorącym udział w roz- 


grywkach o wejście do klasy „A“ o koniecz- 
ności wpłacania 10 procent od dochodu brutto 
do Kasy Związku. O ile do dni 10-ciu po każdo- 
razowych odbytych zawodach odnośna kwota 
nie zostanie wpłacona, — nakłada się automa- 
tycznie na gospodarza zawodów kwota ryczał- 
towa 25 złp. niezależnie od ewentualnych kar. 
Zaległe wpłaty 10 proc. należy bezzwłocznie 
wpłacić. 
Ostrzega się następujące kluby: 

a) Reprez. Szk. Średnich-Bydgoszcz, 

b) Sportbriider-Bydgoszcz, 

c) Concordja-Działdowo, 
że o ile do dni 14-u nie nadeślą składki i za- 
ległych kar — Zarząd postawi wniosek o skre- 
ślenie ich z listy członków Związku 
Niżej podane kluby zapłacą do dnia 15-go maja 
zaległe kwoty: 
Unja-Chełmno 
61 p. p.-Bydgoszcz 
Zuch-Toruń 
Kujawia-Inowrocław 
Gwiazda-Działdowo 


9,75 złp. i 5000000 mk. 
9,75 „ i5000000 ,, 
6,25 „ 15000000 ,, 
8,00 „ i 5000000 ,, 
9,75 „ i5000000 ,, 
Polonja-Nowemiasto 14,700, 0105000/00065;, 
Unja-Skórcz 8,75 „ 15000000 ,, 

O ile do powyższego terminu kwoty te nie 
będą wpłacone, nastąpi dyskwalifikacja danego 
klubu, a następnie skreślenie z listy członków 
Tor. Związku. 


291510 


(—) Alfons Wycisło. 


5. Z powodów od Zarządu niezależnych, drużyna 


reprezentacyjna została zdekompietowana. Wo- 
bec tego, celem ustawienia drużyny, zgłoszą 
się na Gł. Dworcu w Toruniu dnia 27. IV. o 
godz. 6-ej rano następujący gracze, pod groźbą 
zastosowania kar: 4 

Osinski (T. K. S.), Gumowski A. (T. K. S), 
Szenberg (Sok ), Kosicki H. (T. K. S., Dejew- 
ski Kaz. (Sok.), Dejewski Bol. (Sok.), Stogowski 
(T. K. S.), Gumowski P (T. K. S.), Cieszyński 
J., Lewandowski Kleofas (T. K. S.). Konieczka 
Teofil (T. K S.\, Cieszyński Leon (T. K. S.), 
Gumowski Fr. (T. K. S.), Kwiatkowski (T. K. S.), 
Hirschfeld (T. K. S.), Piwiński (T. K. S), Ko- 
nieczka Wacław (Sok.), Dejewski Bol. (Sok.!, 

wandowski Alf. (T. K. T.), Wiśniewski Wł. 

(Sok.), Wilewski (T. K. S$... 

oraz z „Polonii* Bydgoskiej: Kaczmarek, Ol- 
szewski, Wojtecki, Paczkowski. 

Gracze z «Polonji“ stawią się w Inowro- 
cławiu do pociągu przychodzącego z Torunia. 

Ostateczny skład drużyny ustanowi delegat 
Zarządu po porozumieniu z kapitanem drużyny. 


. Zwraca się uwagę T. G. „Sokół“ Od. P, N. na 


komunikat P. Z. P. N. — Wydz. Gier i Dysc. 
Nr. $ p. 4 i Nr. 6 p. 4-y. 


. Przyszłe zebranie W. G. i Dysc. odbędzie się 


29-go kwietnia o zwykłej porze. Wszyscy człon- 
kowie W. G. i D. powinni bezwarunkowo stawić 
się na powyższe zebranie. 

Sekretarz Prezes 


(—) Stanisław Maltze 


Romunikat nr. 13 Wydziału Spraw Sędz. z dnia 22.4.1924 r. 


1. 


Dnia 26. IV. b. r. odbędzie się nadzwyczajne 
Walne Zebranie Wydziału Spraw Sędziowskich 
w lokalu „Pod Lwem“ o godz. 19-tej. Przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe ze względu 
na ważność spraw. 

Wydział Spraw Sędziowskich zrzeka się taks 
sędziowskich z zawodów R w dn. 20-go 
i 21 bm. na korzyść P. L. O. P. 

Wydano legitymacje na rok 1024 ‘kol. Witowi, 
Maltzemu, Polniaszkowi, Piwińskiemu, Brze- 
zińskiemu, Gumowskiemu, Drabikowskiemu, 
Stefanowiczowi i Kolczykowi. 


(©) PIWIŃSKI, sekr. 


4. W myśl pisma P. Z. P. N, Wydz. Spraw Sędz. 


1. 21/24 z dnia 5. IV. 1924 "zawiadamia się, że 
wszelkie zawody piłką nożną muszą być zgło- 
szone do W. S. S. — T. Z. O. P. N. — celem 
wyznaczenia sędziów do ich prowadzenia. 


. Unieważnia się legitymacje sędziowskie za rok 


1923 które należy zwrócić do sekretarjatu W. 
S. S. do dnia 1 maja br. wymienieni sędziowie 
w pkt. 3 prześlą przy zwrocie starych legity- 
Ją po 500000 mkp. jako zwrot kosztów 
druku za nowe leg. na rok 1924. 

por. BRZEZIŃSKI, przew. 


Wykaz Piłkarzy formalnie zgłoszonych 
(dla których Wydział Gier i Dyscypł. posiada potwierdzenie zgłoszenia) 


Oiicjalnie. 


T. S. „Olympja* 


E. S. „Torunja“ 


Berendt Aloizy 
Chudement Adam 
Dołecki Bolesław 
Dondolewski Bernard 
Jackowski Wacław 
Koliwer Kurt 
Krakowski Zygmunt 
Krakowski: Antoni 
Koczerski Tadeusz 
Mikulski Roman 


Maliszewski Szymon 
Radzik Mieczysław 
Szybiłło Tadeusz 
Świątkowski Bernard 
Sielski Stanisław 
Tomaszewski Hipolit 
Zakszewski Otton 
Bączyński Paweł 
Mroziak Aleksy 
Benetkiewicz Tadeusz 


Beszczyński Ludwik 
Borkowski Leon 
Budkiewicz Witold 
Frąckowski Alfons 
Krejczy Alfons 
Krawczyk Władysław 
Laskowski Ludwik 
Piwoński Franciszek 
Paulus Antoni 


Starosta Zygmunt 
Studzieński Jerzy 
Sikorski Józef 
Witulski Edwin 
Wański Czesław 
Bachorski Stanisław 
Suchorski Leon 
Trzosowski Edmund 
Stachiewicz Alfons 
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= Momunikaty Toruńskiege Klubu Sportowego. 
Komunikat nr. ó Komisji Sportowej z dnia 24-go 4.1924 r. 


1. Porucza się funkcję gospodarza sekcji piłki 
nożnej członkowi p. Zembikowi. Gospodarz 
sekcji odbierze od wszystkich graczy wszelkie 
koszulki, spodenki, buty itd, i będzie za nie o- 
sobiście odpowiedzialny, ma obowiązek dbać o 
ich należyty stan i wydawać je będzie graczom 
przed zawodami wzgl. treningami. Specjalna 
instrukcja w tym względzie podana zostanie do 
wiadomości członkom sekcji piłki nożnej na 
piątkowym zebraniu. 

2. Wyznaczeni ostatnio przez TZOPN. do repre- 
zentacji Okręgu Tor. gracze Kosicki Henryk, 
Giumowski Adolf, Hirschfeld Franciszek, Piwiń- 
ski Stanisław, Lewandowski Kleofas, Lewan- 
dowski Alfons, Kwiatkowski Alfons i Wilewski 
Maksymiljan stawią się bezwzględnie, gotowi 
do wyjazdu na dworcu w dniu i o godzinie po- 
danej w komunikacie zarządu TZOPN. Nieza- 
stosowanie się do zarządzenia TZOPN-u po- 
ciąga za sobą karę dyskwalifikacji. 


racze Stogowski Józef, Giumowski Paweł, 
Cieszyński Leon, Cieszyński Józef, Osiński 
Bronisław i Konieczka; nie wymienieni w o- 
statnim komunikacie TZOPN z powodu kon- 
tuzjowania ich na ostatnich zawodach, a po- 
przednio wyznaczeni do reprezentacji, zgłoszą 
ewent. możliwość brania udziału w tych zawo- 
dach do piątku godz. 7-ej w sekretarjacie klubu. 


Równocześnie apeluje się do wymienionych . 


graczy, by dołożyli wszelkich starań celem 
wzięcia udziału w tych zawodach ze względu 
na prestige klubu i T. Z. O. P. N.-u oraz cel 
na jaki powyższe zawody mają się odbyć. 


3. Koszulki i spodenki dla 13 reprezentacyjnych 
graczy odbierze piłkarz Lewandowski Kleofas 
w sobotę, dn. 26 o godz. 7-mej w sekretarjacie 
klubu. 


(—) SZCZERBOWSKI, przew. Komisji 846 


818404643 
Polski Związek Piłki Nożnej. 


Wyciąg z Komunikatu Zarządu z posiedzenia w dniu 11 Kwietnia 1924 


3. Anuluje się zawody w dn. 4-go maja Górny 
Śląsk—Toruń na skutek przedstawienia GZOPN., 
iż zawody te wskutek wysokich kosztów nie przy- 
niosłyby spodziewanego dochodu, w miejsce tychże 
ustanawia się zawody Bielsko—Katowice w Kato- 
wicach. 

4. Przenosi się zawody Warszawa—Poznań w 
dn. 8 maja z Warszawy do Poznania, na skutek 
przedstawienia PZOPN., iż dzień ten jest w 
Poznaniu świętem. 

6. Powierza się urządzenie zawodów między- 
okręgowych w dn. 27. IV., 4. V. i 8. V. Związkom 
Okręgowym: jako koszty zawodów zaliczyć należy 
wydatki nast.: 5 proc. brutto od dochodu z zawo- 
dów dla Towarzystwa, na którego boisku mają się 
odbyć zawody, opłata podatku magistrackiego, 
koszty reklamy i administracji, zwrot kosztów po- 
dróży III. kl. poć. posp. dla drużyny zamiejscowej 
dla 13 osób w obie strony, zwrot kosztów hotelu 
dla 13 osób przez 1—2 doby, zwrot kosztów sę- 
dziego wyznaczonego przez Wydział Spraw Sędz., 
zwrot kosztów hotelu dla 15 osób przez 1 dobę 
dla drużyn, które odbyły podróż do 150 km., oraz 
przez 2 doby dla tych drużyn, które odbyły po- 
dróż ponad 150 km., jako koszty utrzymania zali- 
czyć można maximum dziennie 15 złp. 

7. Ukarano Górnośląski Związek Okręgowy 
Piłki Nożnej za niezgłoszenie na czas wbrew sta- 
tutowi P. Z. P. N. zawodów międzyokręgowych 
Poznań—Górny Śląsk w dn. 13-go kwietnia b. r. 
grzywną w wysokości 50 złp. (grzywna płatna do 
4 tygodni). 

9. Ustala się następujący program zawodów 
w dniu 11 maja 1024 r. na dochód PZPN. 

Toruński Związek Okręgowy Piłki Nożnej 

Boisko T. K. S. w Toruniu: godz. 17 T. K. S.— 
Reprezentacja reszty klubów toruńskich, Boisko 
w Grudziądzu: godz. 17 K. S. Grudziądz—K, S. 
Olimpia z Grudziądza, Boisko K. 5. Polonia w 
Bydgoszczy: godz. 15 K. S. 61 pp.—K. S. Szkoła 
Olic. w Bydgoszczy, godz. 17 Polonia—KS. Sport- 
briider z Bydgoszczy. Boisko K. S. Gopłania w 
Inowrocławiu: godz. 17 K. S$. Goplania—K. S. 
Kujavia. Boisko w Działdowie: godz. 17 K. S. 
Concordia—K. S. Gwiazda z Działdowa. 

Towarzystwa wymienione na pierwszem miej- 
ścu w głównych zawodach (a nie w przedmeczu) 


są gospodarzami w dniu meczu i obejmują jako 
takie wszystkie czynności związane z urządzeniem 
(reklama odpowiednia, administracja itd.) i są za 
przeprowadzenie tychże pod każdym względem bez 
zarzutu odpowiedzialne. Ceny biletów mają być 
identyczne z cenami na zawodach między druży- 
nami krajowemi; kluby mające boiska nie mogą 
zaliczać proc. za użyczenie tychże w dniu 11 maja 
jako dzień PZPN. Zarządy ZOPN-ów obejmą kon- 
trolę nad przeprowadzeniem wszystkich zawodów, 
wymienionych w programie, polecą Kolegjum Sę- 
dziowskim odpowiednią obsadę zawodów i są od- 
powiedzialne za przeprowadzenie w całości wy- 
znaczonego programu. Niezależnie zaś od niego 
mogą ułożyć jeszcze szereg spotkań między wszy- 
stkiemi towarzystwami przynależnymi do okręgu, 
a nie objętymi powyższym programem oraz wy- 
dadzą polecenia w tym kierunku, ażeby ważniejsze 
spotkania poprzedzały zawody młodszych drużyn. 
Ze względu na potrzebę ostatecznego obliczenia 
funduszu, przeznaczonego na wysyłkę ekspedycji 
olimpijskiej mają Zarządy ZOPN.-ów nadesłać ab- 
solutnie w przeciągu najpóźniej 2 dni z zawodów 
urządzanych całkowity czysty dochód do PZPN, 
a następnie zestawienia rachunkowe. 

Na tej drodze apeluje się do wszystkich To- 
warzystw Sportowych, ażeby w zrozumieniu do- 
niosłych zadań i cechów PZPN., (dla których o- 
siągnięcia tenże boryka się stale z brakiem fun- 
duszów, zwłaszcza w tym roku ciężkim ze względu 
na przygotowania do Olimpjady paryskiej), trakto- 
wały zawody w dniu 11 maja i urządzenie tychże 
jak najpoważniej oraz starały się o jak najlepszy 
ich pod każdym względem rezultat. Wszelkie zaś 
bagatelizowanie zawodów dniu PZPN. n. p. w ro- 
dzaju wystawienia słabszego składu drużyny, nied- 
bałej reklamy i administracyjnych zaniedbań będą 
jak najostrzej karane. 

Przypomina się, iż w myśl uchwały ostatniego 
Walnego Zgromadzenia PZPN. w czasie od chwili 
ogłoszenia programu PZPN i do dnia 11 maja 
zabrania się klubom urządzenia tych samych za- 
wodów, które są objęte programem PZPN. O ile 
przeto kluby pragną urządzić w tym czasie za- 
wody, objęte programem 11 maja mają, się zwrócić 
z odpowiednio umotywowaną prośbą do Zarządu 
PZPN. o zezwolenie. 


| 
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Wiadomości z Poznania. 


Z ubiegłego tygodnia: A. Z. S. pobity przez 
Pogoń, nadspodziewana porażka Poznania na 
G. Śląsku, zawody lekkoatletyczne „Pantatlo- 
nu“ — Z programu świątecznego: w biegu 
„Kurjera Pozn.“ wygrywa Dejewski (,Stella*- 
Gniezuo), Warta bije Victorię 1:0 i 6:0. Za- 
wody bokserskie o mistrzostwo Polski. Gerlich 
bije Ertmańskiego k. o.! Drobne wiadomości. 


siejsze informacie wogóle skończył. 

Tak, z dużo wiadomościami mogę 
się z P. T. Czytelnikami podzielić, Wy- 
stawe e sobie bowiem takiego „redaktora 
sportowego“ w „Wielką Sobotę* w na- 
stępującei sytuacji Idzie przez miasto, 
a wieikie płachty donoszą mu, że w 
II-zie św ęto odbędą się zawody bokser- 
skie o mistrzostwo Polski, jeszcze więk- 
sze piachty zaś krzyczą, że Warta gra 
w oba Święta z berlińską Vietor'ą, a też 
weź tylko „Kurjera Pcznańskiego* do 
ręki, a rychio się dowiesz, że w samo 
południe I-szego święta odbędzie się 
bieg o puhar „,Kurjera Poznańskiego". 

Żeby to wszysiko, ale jeszcze z osta- 
tniej niedzieli zosta'e do omówienia 
kilka imprez, bo ty, Czytein ku, chcesz 
wiedzieć wszysiko, a z drugiej strony 
grozi mi sam Redaktor z ołówkiem. 
A potem, wierz mi Czytelniku, że opi- 
sywanie zawodów przyjemności nie 
sprawia, bo muszę być obiektywnym, 
krytycznym, powsciąguwym (tak, tak!) 
a nawet w miarę oxoliczności dowcip- 
nym Sireszczając się raz jeszcze, trzeba 
mieć sporą dozę cierpliwości, by przy- 
jazną pracę na czas w jako takim sosie 
przyrządzić. 

A więc zaczynam: Pozostaje mi jesz- 
cze do omówienia z ubiegłej niedzieli 
zawody między Pogon ą i A. Z. S. Oby- 
dw:e drużyny otacza w roku bieżącym 
takı niepożądany gośc jak — pech, to 
też ciekaw byłem, kogo on więcej mi- 
łuje, pogonierzy, czy akademików. Wy- 
kazała się jednakże, że tych drugich, 
Pogoń bowiem odniosła zwycięstwo w 
stos 0:2. A Z Sowt usuwa się coraz 
bardziej grunt z pod nóg, tak, że jego 
miejsce w A. klasie jest b. niepewne, 

S'riecznie se zmartwiiem, dowie 
dziawszy stę O klęsce repr. Poznania w 
Katowicach. Ustawa Poznania była na- 
stępująca: Nabski — Kowalski (Uma), 

migiok — Olszewski, Kosicki, Spojda 


Mas daj mi cierpliwości bym dzi- 


(Waria) — Kórniein (Un), Einbacher, 
Stali sk', Przybysz (W.), Koszuta (Pos- 
nanja). Drużyna reprezentacyjna uległa 
na czterech przyjęciach w ostatniej 
chwin zmianie. Jak już pewnie Czytel- 
nikom wi'domo, zwyciężył G. Sląsk w 
stos. 2:7!!! Zawiedli przedewszystkiem 
Me ski, Smiglek, Oiszewski 1 skrzydłowi, 
grę zaś prowadziła jedynie trójka we- 
wnętrzna napadu. Szanse Torunia na 
mecz z Poznaniem rosną! 

Jeszcze jedne zawody z przed dwóch 
tygodni muszę opisać, a mianowicie za- 
wody lekkoatletyczne „Peniatlonu*. Z 
powodu śniegów, jakie spadiy, zawody 
przeniesiono do sali Centralnej Szkoły 
Gier 1 Sportów, przez co straciły one 
dużo na wartości. Tak więc nie powio- 
dła się chor. Adamczakowi próba pobi- 
cia rekordu w skoku o tyczce, gdyż 
doszedł jedynie do 323 m. W skoku 
w zwyż uzyskano wynik 162 m. (por. 
Giiewski), w rzucie kulą 983 m. (plut. 
Urbaniak), w begu na 1500 m. saby 
czas 4:58 (plut. Kędzia) w skoku w dal 
zajął I. miejsce Bartosik ze słabym wy- 
n:kiem 575 m. 

W tem kończę „zaległości a prze- 
chodzę do zawodów świąiecznych 1 to 
porządku chronologicznym. W samo 
południe I. święta (20 kw etnia) odbył 
się 1V. bieg okrężny „Kurjera Poznań- 
skiego“. 

Konkurencja była słabsza niż ubie- 
głego łata; na starcie sianęio tylko 35. 
Faworyiam': byh kpt Baran, staitujący 
poraz pierwszy w roku i Szwarc z War- 
ty, który w tym roku trzykrotnie zwy- 
ciężył w biegach długodystansowych. 
Dlatego też sensacją jest zwycięsiwo 
drobnego Dejewskiego ze Stelli Gniezno, 
który biegł z niezwykłą ambicją 1 jako 
pierwszy przerwał taśmę u mety w cza- 
sie 12:234. Forma zwycięzcy słaba. W 
8 metrów za nım przybiegt Dondo ew- 
ski („Olimpja*-Grudziądz) w b. dobrej 
formie. Jako trzeci w czasie 12:39 przy 
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biega kpt. Baran. Dalej przybyli Szy- 
mański, Mallow (obaj „Stella*-Gniezno), 
Merczuk, Oriowski, Waligórski, Czajka, 
Piaskowski, Przytuła. Zwycięzca otrzy- 
ma! prócz puharu wędrownego sygnet, 
dalsi 10 żetony pamiątkowe. Miłą nie- 
spodziankę zrobili biegacze gnieznień- 
scy, którzy na 5 pierwszych mieise zdo- 
byli 3. Szwarc z Warty do mety nie 
przybiegł, gdyż na 28 km. nagle zem- 
dlał. Trasa biegu wynosiła 4 km. Orga- 
nizacja wzorowa. 

Popołudniu przybyło na boisko War- 
ty blisko 4000 widzów, by oglądać grę 
znanej Wam Vittorji berlińskiej. Lecz 
nie zobaczono pięknej gry. Victorja, 
mimo iż nie przybyła ze swojemi arma- 
tami Tewesem i Theissem pokazała w 
defenzywie grę b. piękną. Napad jednak 
w pierwszy dzień nie szedł. Ale i Warta 
w p erwszym dniu niedopisywała. Zwła- 
szcza linja pemocy grała bardzo słabo, 
a Przybysz dwukrotnie nie trafił z me- 
tra do pustej bramki. Błędnie uczynił 
Stahński, że nie dał inicjatywy do pro- 
wadzenia płaskiej gry, lecz dał ją pro- 
wadzić wysoko, długiemi podaniami 
przez co dał znaczny plus loitniejszym 
i lepiej główkującym beriińczykom. Gra 
była zupełnie oiwarta 1 ostra, lecz fair. 
Bramkę dla Warty zdobył z zamiesza- 
nia Staliński w 49 minucie. Skiad Victo- 
rj: był następujący : Morro — Jetsche, 
Rópmek (stary internacjonał) — Grem- 
bauer, Sellmann, Marron — Kópke, K. 
Tessel, Krüger, Herberg, R. Tessel, 
skiad Warty też był nienajlepszy: 
Szne'der (rez.) — Śmiglak, Jarzembow- 
ski — Cynka, Kosicki, Spojda, — Ba- 
ranowski (rez.), Finbacher, Stahński, 
Przybysz, Dabert. 

W Warcie wyróżnili się Dabert i 
Szneider, szczególnie kiepsko grali Ba- 
ranowski, Einbacher i Kosicki. W Victo- 
rji podobali się bramkarz, obaj obrońcy 
i Herberg w napadzie. Rogów 7:4 dla 
Viet, celnych strzałów na bramę 10:18 
dla Warty. Sędziował dobrze p. Adamski. 

Na drugi dzień pokazały obie dru- 
żyny ładniejszą I zacięiszą grę. Napad 
Warty (z Jachimowiczem w miejsce Ba- 
ranowskiego) prowadził tylko płaską 
grę, wobec której berlińczycy byli bez- 
silon W Victorji zmienili miejsce Her- 
berg z Rópnickiem 1 trzeba przyznać, 
że Herberg w obronie był bodaj czy 
nie najlepszym na placu. 

Do przerwy ma Warta znaczną prze- 
wagę, dzięki w tym dniu o niebo lepiej 
grającej pomocy. Pierwszą bramkę zdo- 
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bywa Kosicki po półgodzinnej grze 
nieuchronnym strzałem z 20 metrów. 
Dalszą zdobywa Staliński z trudnego 
przeboju. W 44 min. oddaje Dabert 
strzał z lewego skrzydła, a bramkarz, 
źle ustawiony puścił piłkę, Po przerwie 
Vietorja zaciekle atakuje — bez skutku. 
Z drugiej strony Przybysz z przeboju 
strzela czwartą bramę. W minutę póź- 
niej Przybysz, mimo że obstawiony jest 
przez 4 graczy, pysznym strzałem uzy- 
skuje 5 bramę. Wreszcie Dabert strza- 
łem prawie, że od słupka kornerowego 
zdobywa ostatnią bramę dla Warty. 
Tak więc bardzo pewni siebie niemcy 
wyjechali z Polski z trzema klęskami i 
stosunkiem bram 11:1. Brawo! 

W drugie święto (21) rezegraly się 
w Poznaniu walki bokserskie o mistrzo- 


TR 


stwo Polski w wadze najlepszej, kogu- 


ciej. piórkowej i najcięższej. Przed po- 
łudniem odbyły się zawody eliminacyj- 
ne. wieczorem zaś fimaly. Zawody eli- 
minacyjne były zorganizowane słabo, 
natomiast wieczorem wszystko szło 
składnie Wieczorne walki były nastę- 
pujące: finał w wadze najlżejszej Neu- 
mann (Zbyszko 507, kg) — Ciężki (W. 
K. B. 50 kg.) Ciężki ma przewagę, zo- 
staje jednak za faule (b. wątpliwe) zdy- 
skwaliłikowany. Mistrzostwo Polski w 
wadze najlżejszej ma Neumann. Fmat. 
w wadze koguciej się nie odbył, gdyż 
finalista zrezygnował z walki tak, że 


mistrzem Polski w tej wadze jest mąka. - 


Ciekawy byi finał w wadze piórkowej. 
Naprzeciw stanęli starzy „znajomi“ Go: 
towała (K. K B. — Inowrociaw 54'/, kg.) 
i Janusz (W. K. B. 55, kg.). Pierwsze 


dwa starcia prowadzi Janusz, ale Go- 


towała jest nadwyraz wytrzymały. W 


trzecem starciu wałka się wyrównuje, 


w czwartem ma (otowała przewagę. 
Janusz otrzymuje cios i pada, a Goto- 
wała upadającemu Januszowi 
cios; z którego już się n'e podnosi. 
Zwycięstwo Gotowały przez k. o. daje 
się kwestjonować, było to raczej zwycię- 
cięstwo przez faul. Janusz stoczył już. 
walkę przed południem, podczas gdy 


zadaje 


| 


G. bez walki poprzedniej stanął do fie 


nału. Mistrzem w wadze piórowej został 
Grotowała. W wadze ciężkiej walka ry- 


chło się skończyła. Konarzewski (Łódz- 
ki K. B 85 kg.) uderzył ostro na Ra- 
dziejowskiego (W. K. B. 81 kg.) Wtedy 
R. złapał się liny, co znaczy tyle, że 


jest kuck-down, lecz Konarzewski ude 
rzał dalej przez co popetniał foule. In- 


nego zdania byli sędziowie, gdyż przy” 


i- kom 
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znali KONARZEWSKIEMU mistrzostwo 
Polski. 

Punktem kulminacyjnym była walka 
nadprogramowa Ertmański (W. K. B. 
68 kg.) a Gerbich (Łódzki K. B. 75 kg.) 
Ertmański był za pewny siebie i po- 
pelniał stary błąd zupelnie się nie kry- 
jąc. Wykorzystał to oczywiście olbrzy- 
mi Gerbich. W drugiem starciu kładzie 
Ertmańskiego haczykiem w szczękę, 
przy „9“ ratuje Ertmańskiego gęg!... 

W trzeciem starciu otrzymuje Ert- 
mański uderzenie w _ nieskryte 
serce i ostatecznym wysiłkiem woli na 
„9“ się podnosi poto, by w sekundę 
później przez uderzenie w szczękę u- 
paść i już nie wstać. Gerbich zajął się 
troskliwie pokonanym. Sędziował w rin- 
gu kpt. Baran 1 popełnił kilka znacz- 
nych błędów. Na punśty sędziowali pp. 
Ruczkowski, Wahński i Atowski. 
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Muszę także donieść, iż podczas 
świąt Wielkanocy gościła Unja pozn. 
na G. Słąsku. Mimo znacznej przewagi 
przegrała do I. F. C. Katowice 0: 2. 
Warta II. wyjechała na ten sam czas 
do Częstociiowy w osłabionym składzie. 
Mimo tego zwyciężyła nad „Orlętami* 
8:2. 20 kwietnia odbył się także mecz 
hockeyowy między Wartą I. i Klubem 
Łyżwiarskim. Wygrali łyżwiarze 1:4 
(1:0), chociaż dłuższy czas prowadziła 
Warta 1:0. Łyżw arze byli taktycznie 
lepsi. 

Reprezentacja na mecz z Toruniem 


jest następująca: Brzeziński-Lorkiewicz 


(A. Z. 8), Sm:glak (Warta) — Nogaj 
(Unja), Kosicki. Spojda-Niziński, E'nba- 
cher, Stalińzki, Przybysz, Dabert (War- 
ta). Zawody zapowiadają się ciekawie. 
Toruniowi życzę powodzenia !... 

23. IV. 1924. tr. 
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w sobotę od godz. 4—6 
w niedzielę od 11—l-ej. 


Ze Związku Polskich Związków Sportowych. 


RomunikRat mr. 16 


Posiedzenie pełnego zarządu Z. Z. odbędzie się 
w poniedziałek 28 kwietnia o godz. 4 po południu 
w Warszawie. Oprócz spraw bieżących i sprawo- 
zdania IKomtetu Wykonawczego będzie na nim 
~- omówiona sprawa bojkotu sportowego Czecho- 
_ słowacji, w której to sprawie powzięcie definityw- 
nej decyzji przekazało Walne Zgromadzenie peł- 
nemu zarządowi, oraz zatwierdzenie reprezentan- 
tów sportu polskiego na otwarcie Paryskiej 
Olimpjady. . 

W sprawie Polskiego Zw. Lekko-Atletycznego 
dla tymczasowego zarządu sprawami P. Z. L. A. 
wybrano komisję z czterech, wyznaczając na jej 
przewodniczącego członka zarządu Z. Z. kpt. Ta- 
deusza Dziubińskiego, zaś na członków kpt. Dańca, 
"kpt. Skotnickiego i rtm. Mryca. Mają oni prowa- 
dzić agendy P. Z. L. A. aż do wyboru jego nowego 
zarządu na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
w dn. 27 kwietnia b. r. 

Ponieważ wyrażono życzenie, aby na konferencji 
 międzyministerjalnej w sprawie projektu ustawy o 
boiskach sportowych referował pogląd sfer spor- 
towych delegat Z. Z. uoroszono na referenta inż. 
dr. Czesława Kłosia, który referat przyjął, przy- 
tem zakomunikowano mu opinję o projekcie tych 
związków które je dotychczas nadesłały. 


Wobec podnoszonych w prasie i na walnem 
zgromadzeniu Z. Z. zarzutów że Polski Związek 
Szermierczy znajduje się w stadjum pewnej dezor- 
ganizacji postanowiono sprawę ożywienia jego 
działalności omówić na najbliższem posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego. Za niejakie potwierdze- 
nie artykułów prasowych uznał Komitet Wykonaw- 
czy fakt, że na bardzo ważny list przesłany w 
listopadzie 1923 proponujący P. Z. Szermierzy w 
myśl oferty poselstwa finlandzkiego w Warszawie 
wysłanie polskiego trenera szermierki do Fin'andji 
dla treningu przed olimpijskiego, zarząd P. Z. 
Szermierzy uznał za wskazane odpowiedzieć do- 
piero po 4 miesiącach, i to odmownie, co jest 
niewątpliwie wielką szkodą dla sportu polskiego. 
Wysłanie polskiego trenera do Finlandji byłoby 
nam niewątpł wie dało prawo domagać się trenera 
lekko-stletycznego z Finlandji czy też jakiegokol- 
wiek innego co byłoby wyszło na korzyść spor- 
towi polskiemu. 

Komitet Wykonawczy wobec zagrożenia złoże- 
niem mandatu przez P. K. I. O. uchwalił wpraw- 
dzie zaproponować pełnemu zarządowi zatwier- 
dzenie projektu nowego statutu P. K. I. O, obok 
innych kłauzul zastrzegł jednakże, że statut ten 
może.obowiązywać tylko do października b. r. 
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List z Łodzi. 


i dniach 31-go marca i 2-go b. m. 
( Ń j odbyły się staraniem Ł. Z. O. P. N. 
dwa odezyty Inż. Biro. W obszer- 
nym lokalu St. H. „Union“ zgromadziła 
się znikoma ilość widzów, wśród któ- 
rych przeważali gracze I-szych drużyn 
klubów A-klasowych, szkoda, gdyż kwe- 
stje poruszone przez prelengenta były 
nadzwyczaj ciekawe i niejednego mo- 
żna się było nauczyć. 

Aby dać możność p. Inż. Biro, obej- 
rzenia wszystkich graczy łódzkich, u- 
stawił Ł Z. O P. N. dwie drużyny, 
które miały w Z-pim b. m rozegrać za- 
wody pokazowe na boisku Ł, K. S. w 
składach następujących Team A: Pila- 
Karaś, Bestek- Wolfhangej, Wieliszek, 
Hanke-Haake, Herbsteich, Kubik Al, 
Walkowski i Pogodziński. 

Fy Team B: Thiel Milda, Cyll-Gabrjel, 
Kubik St, Drager-Sledź, Lange, Miller, 
Huffmann, Durka. 

Zestawienie drużyn było nadzwyczaj 
niefortunne, prócz tego stanęły one do 
gry w skład zupełnie zmienionych. 

Gra mało interesująca. Wyróżnili się 
swą nieprzeciętną grą Karaś, bracia 
Stefan i Aleksander Kubiccy, jakoteż 
Hoffman z Unionu, których naszym 
zdaniem, śmiało do trajningu olimpij- 
skiego przeznaczyć można. 

Na niedzielę 6-g0 bm, prócz zawo- 
dów o mistrzostwo klas B ł C, zapowie- 
dziane były zawody pomiędzy wdzięcz- 
nemi rywalami Ł. St. S. i „Union“, jako 
też spotkanie towarzyskie pomiędzy 
sympatyczną mistrzoską drużynę Toru- 
niaT. K. S. a Łódzkim Towarzystwem 
Gimnastyczno Sportowem. Pierwsze za- 
wody zakończyły się nieszczęśliwym 
wypadkiem, jeden z najsympatyczniej- 
szych graczy Unionu Izrael, zdarzył 
się tak nieszczęśliwie z obrońcą ŁKSu. 
Cyllem, że doznał złamania nogi. Gra 
była nadzwyczaj brutalną, w której 
celował szczególnie Ł. K. S., sędzia p. 
Salamonowicz niezdecydowany i On po- 
części ponosi odpowiedzialność za wy- 
padek na powyższych zawodach. Jedy- 
ną bramkę dla Umonu, zdobył dosko- 
nały napastnik Hoffman, w 38 minucie. 

Drugie zawody odbyły się na boisku 
D. O. K. przy znikomej liczbie publicz- 
ności. 

Goście torufńscy przedstawiają się 
nader sympatycznie, cechuje ich ostry 
start do piłki, dobry bieg i szybka or- 
jentacja, z graczy wyróżnili się prawy 


łącznik Stogowski i środek napadu Gu- 
mowski Paweł. U gospodarzy w dosko- 
nałej formie byli: Piła w bramce i Be- 
stek w obronie. Przebiegu gry opisywać 
nie będę,*gdyż mieli go już Sz. Czytel- 
nicy w numerze poprzednim. 

Z zapowiedzianych na dzień dzisiej- 
szy zawodów: Polonia (Warszawa) — 
Turyści i Wisła (Kraków) Ł. K. S$, od- 
były się tylko te ostatnie, a to z powo- 
du odwołania przez Polonję przyjazdu, 
w ostatniej chwili. 

Zawody Ł. K. S-u z Wisłą, zgroma- 
dziły na boisku gospodarzy tłumy pu- 
bliczności żądnej emocji. 

Goście wystąpili w składzie: Wiśniew- 
ski-Kaczor, Stopa I. (rez.) — Wójak, 
Krupa, Majcherczyk-Balcer, Kowalska TI, 
Reyman I, Reyman II, Adamek. Grę 
rozpoczynają goście, atakiem podpro- 
wadzonym pod samą bramkę białych, 
piękny strzał Reymana I. trafia w po- 
przeczkę. Ł. K. S. rewanżuje się, prze- 
prowadzając atak, Lange sirzela w aut. 
Ataki zmienne. Kilka ciekawych mo- 
mentów pod obu bramkami wyjaśniają 
dobrze w dniu tym grające obrony, 
szczególnie Kaczor. W 35 m. po pię- 
knym biegu Adamka, strzela z centry: 
tegoż Reyman I. pierwszą bramkę dla 
gości, niemożliwą do obrony. Jeszcze 
kilka obustronnych ataków i sędzia od- 
gwizduję przerwę. 


Po przerwie gra stałą przewagą Wi- 
sły, która uzyskuje przez wspaniałego 
Reymana 1., dalsze dwie bramki, sfrze- 
lone z najbliższej odległości. W drugiej 
połowie usunął sędzia, pr. skrzydłowe- 
go Wisły z boiska, za stałe zwracanie 
mu uwag, tak 1ż goście grali przez 
dłuższy czas w dziesiątkę. Ostateczny 
rezultat 3:0 dla Wisły. i 

W Wiśle Wiśniewski na bramce bar- 
dzo dobry, dzielnie sekundowała mu 
obrona szczególnie Kaczor, w pomocy 
najlepszyia był Krupa, a i skrajni nie- 
źli, w ataku najlepsi na placu Reyman 
I i Adamek. U gospodarzy bramkarz 
Fiszer dobry, obrona bez zarzutu, w 
pomocy bardzo słaby środkowy Miko- 
łajczyk skrajni lepsi amżeli w Wiśle. 
Atak natomiast był o klasę gorszy od 
napadu gospodarzy, jedynie dobre były 
skrzydła; Sledż i Durka, trójka środ- 
kowa nadzwyczaj słaba, ' szczególnie 
Miller kombinujący ciągle do tyłu. Sę- 
dziował bardzo dobrze p. Zygmunt 
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Hanke, który zdołał utrzymać graczy 
w rysach. 

W święta grają w Łodzi, aż trzy 
zamiejscowe drużyny, a to Union Ober- 
schóneweide z Ł. K. Sem. 


z ; SPORTOWIEC. 
Amatorski St. S. z Ł. T. S. G. i Klu- 

bem Turystów i wreszcie St S. Załęże 

z Unionem, wszystkie zawody, zapowia- 

dają się nadzwyczaj ciekawie. 

H. Gold, $ 
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Bilans najstarszego Klubu w Polsce I. L. K.S. Czarni 
we Lwowie (1905-1923). 


Z rokiem 1928-cim minęło 20 lat od 
czasu założenia pierwszego klubu spor- 
towego w Polsce I. L. K. S. Czarni we 
Lwowie. Reasumując cały dorobek na 
polu wychowania fizycznego tego klubu, 
wypadnie on bezwątpienia korzystnie, 
jeśh uwzględnym cały szereg najróżno- 
rodnie szych przeszkód w rozwoju I. 
L. K. 5. Czarnych. 

Najważniejszą przeszkodą był brak 
własnego boiska, to też klub ten przez 
szereg lat tułał się, aż w roku 1928 do- 
piął do celu przy poparciu władz gmin- 
nych Lwowa, uzyskując kilkunastomor- 
gową przestrzeń na piacu Powystawo- 
wym (Targów Wschodnich), na której 
„wybudował najpiękniejszy park spor- 
towy w Polsce. I jakkolwiek niektóre 
lwowskie drużyny patrzą na to okiem 
zazdrosnem, dlaczego to Lwów specjal- 
nie Czarnym oddał tak piękny plac na 
park sportowy, wstrętną tą zazdrość 
naieży zaniechać, jako niegodną spor- 
towca, bo chyba najstarszemu klubowi 
w Polsce za jego owocną pracę ta na- 
groda zupełnie słusznie się należy. 

I L. K. S. Czarni liczy obecnie 1500 
członków. Od 1914 roku (10 lat) funkcje 
prezesa dz'erży wicepr. miasta Lwowa 
dr. Leonard Stahl. 


Czarni posiadają oficjalnie 4 sekcje. 


sporiowe: 1) piłki nożnej, 2) lekko-atle- 
tyczną, 8) tennisową i 4) narciarsko- 
łyżwiarską. Najpopularniejszą była sek- 
cja piłki nożnej 1 lekko-atletyczna (do 
czasu wybuchu wojny Światowej). 
Drużyny piłki nożnej Czarnych, za 
czas dwudziestolecia swego 1stnienia 
rozegrały ogórem 694 zawodów, z tych 
451 wygranych, 151 przegranych 1 88 
remisowych ze stosunkiem bramek 2329 
: 1009 na swoją korzyść. Sama pierwsza 
drużyna rozegrała ogółem 289 zawo- 
dów, z tych 162 wygranych, 87 prze- 
granych 1 40 nierozstrzygniętych ze 
stosunkiem bramek 844 : 511. 


W roku 1923 wszystkie drużyny ro- 
zegrały 87 zawodów, z tych 55 wygr, 
18 przegr. i 14 remis. ze stosunkiem 
bramek 271 : 121, z tego pierwsza dru- 
żyna rozegrała 34 zawodów, z tych 18 
wygranych, 10 przegranych i 6 remiso- 
wych ze stosunkiem bramek 87:51. Naj- 
większą ilość bramek (I. dr.) zdobył 
Wójcik (18), Drapała I. (15), Miilier (12) 
i Kopeć IV. (12). Najwięcej zawodów 
rozegrał Witkowski (34), Müller (38), 
Kopeć R. (30) i Winnicki (28). 

Z innych sekcji na uwagę zasługuje 
Roman Stahl, kóry w ub. r. w pięcio- 
dniowym turnieju tennisowym we Lwo- 
wie zdobył tytuł mistrza Lwowa, a na- 
stępnie w wrześniu zdobył mistrzostwo 
Warszawy (nagroda srebrny puhar 
wędrowny). Dalej Stefan Wróbe!, który 
1 lipca 1928 r. na regatach wioślarskich 
w Bydgoszczy zdobył mistrzostwo Polski 
w pojedynkę. Nadmienić również należy, 
iż członek I. L. K. S. Czarni Stanisław 
Meuda brał udział w międzynarodowym 
turnieju tennisowym w, Barcelonie, 

W bieżącym roku (1924) klub Czarni 
przystępuje do zorganizowania na 
większą skalę sekcji lekkoatletycznej, 
jak przed wojną, czemu należy z ra- 
dością przyklasnąć i oby wszystkie 
drużyny w Polsce poszły za śladem 
swego seniora. 

Z okazji tsgo przeglądu dorobku 
I L. K. S. Czarni za czas 20-to lecia 
swego istnienia, pozwolę sobie w imię 
dobra swobodnego rozwoju sportu, na 
pewną uwagę, a to chodzi mi głównie 
o tą długoletnią zawiść, jaka istnieje 
pomiędzy Czarnymi 1 Pogonią w Lwo- 
wie; tylko godne wspólzawodn ciwo 
przyczynia się do podniesienia pozioma 


klasy nietylko danej drużyny, ale i 
reszty drużyn w Polsce. 
Lwów w kwietniu. 5 


EDWARD JURKIEWICZ. 
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UDS Sa a E Lal A T PRZEZ 
KWIECIEŃ 1884, 


Zawiadomienie urzędowe Polskiego Związku Szermierczego. 


Wydział P. Z. S. otrzymał zawiadomienie 
o uchwale P, K. I O. i Z. Z. że szermierka 
może być na tegorocznej VIII. Olimpiadzie 
reprezentowana, na następujących zasadach ; 

1) Dobór zawodników ustala P. Z. S. 

2) Każdy zawodnik przejść 
kwalifikacyjną, 

4) Stosownie do zarządzenia Ministerstwa 
Spraw Wojskowych L. 1390/W. F. z 29/2 1924 
i R wojskowa reprezentowana nie bę- 

zie. 

W myśl powyższego zlecenia naczelnej 
władzy sportowej podaje Wydział P. Z, S. 
swym członkom następujące obowiązujące za- 
rządzenia do wiadomości : 

1) Udział w Olimpiadzie weźmie drużyna 
szablowa składająca się z 8 zawodników i 2 
rezerwowych w myśl regulaminu M. K. O. 
Niezależnie od tego możliwe będzie obesłanie 
zawodów indyw:dualnych we wszystkich trzech 
broniach, jednak tylko przez zawodników 
wchodzących w skład drużyny szablowej. 

2) W okręgach krakowskim, lwowskim i 
poznańskim poleca się urządzić najpóźniej z 
końcem kwietnia zawody klasyfikacyjno kwali- 
fikacyjne (na normach, które w najbliższych 
dniach będą rozesłane) z tem, że z najlep- 
szych z wszystkich okręgów, wybiera się na 
ogólnym turnieju z konkurencją międzynaro- 
dową (około 25/5 we Lwowie) tak drużynę 
szablową, jakoteż ewentualnie zawodników 
indywidualnych. 

3) W wyszczególnionych wyżej okręgach 
poleca się przeprowadzenie wymienionych za- 
wodów klubom, należącym do P. Z. 8, o ile 
w danym okręgu znajduje się więcej takich 
klubów poleca się urządzenie zawodów za 
wspólnem porozumieniem się. 

Również zleca się Delegatowi P. Z. S. w 
Warszawie p. Władysiawowi Sobolewskiemu 
zbadanie. czy w okręgu warszawskim i są- 
siednich okręgach nie możnaby znaleźć odpo- 
wiednich kandydatów, a w takim razie, upo- 
ważnia się wyżej wymienionego Delegata do 
ewentualnego zorganizowania zawodów klasy- 
fikacyjno-kwalifikacyjnych, 

4) Nadmienia się przytem, że w myśl prze- 
pisów międzynarodowych o amatorstwie nie 


musi próbę 


mogą być brani w rachubę nauczyciele szer- 
mierkl, jakoteż ci, którzy się na nauczycieli 
przysposabiają. 

W wypadkach możliwej spornej interpre- 
tacji zadecyduje PZS. 

5) W skład jury przy zawodach klasytika- 
cyjno-kwalifikacyjnych w okręgach, nie może 
wchodzić nauczyciel platny z powodów zasa- 
dniczych. 

6) Tak w sprawach natury techniczno- 
sportowej, jakoteż finansowych mogą człon- 
kowie swe ewentualne uwagi nadsyłać zarzą- 
dowi listownie, Uwagi ogłaszane w prasie nie 
mogą być urzędownie rozpatrywane 

7) Wszelkie fundusze zebrane już, lub ze- 
brać się mające, należy w myśl obowiązują- 
cego zarządzenia naczelnej państwowej władzy 
sportowej odsyłać do Pol. Kom. Igrz. Olimp. 
(Warszawa Wiejska 11), jednakże z wyraźnem 
zastrzeżeniem, że kwota nadesiana ma być 
zapisana na rachunek ekspedycji szermierczej 
na tegoroczną Olimpjadę. — Równccześnie 
należy Wydział P. Z. S$, zawiadomić o każdej 
takiej wplacie. 

Zaznaczamy, że stały delegat nasz w War- 
szawie p Władysław Sobolewski KBE 13) 
jen, członkiem zarządu Z. Z. i P. K, I. O. 

8) W skład ekspedycji wejdzie drużyna z 
8 zawodników, jeden rezerwowy, oraz delegat 
P. Z. S. upełnomocniony do wzięcia udziału 
w międzynarodowym kongresie sportowym. 

9) Wobec kalkulacji kosztów przypadnie 
jako połowa na P. Z. S. kwota około 1500 
dolarów (liczymy 300 dolarów na osobę), którą 
to kwotę mają zebrać członkowie, w sposób 
jaki uznają za najodpowiedniejszy. 

10) W sprawie jednolitych kostjumów re- 
prezentacyjnych nastąpi w najbliższym czasie 
porozumienie Wydziału P. Z. 5. z okręgami. 

11) Wkońcu nadmienia się, że w sprawach 
ściśle techniezno-sportowych obowiązuje regu- 
lamin F, I, E., oraz Ola piadę komitetu urzą- 
dzającego tegoroczną Olimpiad 

POLSKI ZWIĄZEK SZERMIERZY 

Vambera mp., Inż. Mańkowski, 

prezes. wieeprezes, 

Wszelkie pisma adresować: Emil Vambera, 
Lwów Piekarska 1 a. 


Nadesłane. 
25. IV. 24. jak również kwestjonować prawdziwość podanych 
Redakcji „Sportowca“ wywodów, z drugiej jednak strony wyprosić sobie 
w miejscu. muszę formę i sposób wystosowanych pod moim 


W odpowiedzi na list p. prof. Wacka ze Lwowa 
donoszę uprzejmie, iż bynajmniej nie miałem za- 
miaru moim artykułem w jakikolwiek bądź sposób 
dyskredytować względnie szkodzić pismu „Sport“, 


Od Redakcji. 


Z powodu późnego nadesłania 'przez naszych współpracow nij íw mate 
cjału, odiiładamy niektóre wiadomości do HASWANONĄ numeru, fMtóry 
się ukaże o zwykłej porze (na czwartek | maja). REDAKCJA. 


adresem zarzutów zastrzegając sobie kategorycz- 
nie wolność własnych spostrzeżeń chociażby po- 
czynionych na piśmie „Sport“. ; 
Z poważaniem 
inż. M, WYROBISZ 


= 1.4 
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Turniej piłki nożnej w Toruniu. 


y turnieju piłki nożnej oprócz 
W miejscowych drużyn TKS. 1 So- 

koła wzięły udział dwie dru- 
żyny zamiejscowe Pogoń katowicka 
i Posnania. Turniej urządzono w celu 
zasilen'a funduszu Pomorskiej Ligi O- 
brony Powietrznej Państwa, lecz z po- 
wodu niepewnej pogody, publiczność 
w obydwa dni niedopisała, więc praw- 
dopodobnie fundusz nie będzie mate- 
rjalnie powiększony. W pierwszym dniu 
ubiegały się o zwycięstwo Posnani — 
TKS. i Pogoń Sokół. 


Posnania (Poznań) — TKS. 2:2 (2:0). 


Gra jak na drużyny A-klasowe nie 
była ciekawą. Spodziewaliśmy się, że 
TKS, który wystąpił w zwykłym skła- 
dzie w bramce Kwiatkowski, osięgnie 
daleko większy wynik, tymczasem wy- 
szedł z nikiem zaledwie remisowym. 
Zwycięstwem tego nazwać nie można, 
gdyż do przerwy prowadziła Posnania 
2:0 dopiero po przerwie TKS. się otrząsa 
i zaczyna coraz bardziej nacierać na 
bramkę gości przez co wyrównywa. Na 
- miejscowych znać było przemęczenie, 
tembardziej że na drugi dzień mieli 
grać z owiele silniejszym przeciwnikiem. 
Posnania przedstawiła się jako drużyna 
niekarna, nieumiejąca się zachować na 
boisku a szczególniej kapitan drużyny, 
przez swój nietakt i ordynarne się za- 
chowanie względem sędziego zasłużył 
na największą karę. Gra obfitowała w 
wolne rzuty. 

Do 28 m. gra toczy się 0:0 dopiero 
środkowemu napastnikowi gości udaje 
się dać strzał i piłka przechodząc obok 
rąk bramkarza, grzążenia w siatce. Za- 
raz w następnej minucie przy strzale 
z rogu, jeden z graczy Posnani łapie 
piłkę na główkę, strzela na bramkę 
piłka odbija się o słupek i wpada do 
siatki. 

W 41 m. karny dla TKS. Cieszyński 
I. daje strzał prosto w ręce bramka- 
rzowi ten piłkę wypuszcza. Cieszyński 
poprawia łecz obok bramki i tą pierw- 
szą bramkę niezdubywa dla swych 
barw. Koniec pierwszej polowy. 

Druga połowa należy do miejsco- 
wych, lecz pomimo tego dopiero w 20 
m. po przeprowadzeniu piłki wspólnie 
z Gumowskim II. udaje się Stogow- 
skiemu uzyskać honorową bramkę. Dru- 
gą i ostatnią bramkę uzyskuje znów 
Stogowski w 28 m. z przeprowadzenia 


i pierwszego strzału Gumowskiego II 
Bramkarz chwyta piłkę na linji auto- 
wej, wypuszcza ją i Stogowski korzy- 
stając z tego wlatuje wraz z piłką do 
bramki. Do końca gry oprócz paru 
wolnych groźnych momentów nie było. 
Rogów 11:7. Sędzia p. Czuczewicz w 
konflikcie z graczami jest za malo sta- 
nowczy. 

Pogoń (Katowice) — Sokół 40 (3:0). 
Obie drużyny w komplecie. Gra mniej 
więcej równa a nawet w drugiej polo- 
wie lekka przewaga Sokoła, lecz pomi- 
mo tego nie mógł uzyskać nawet ho- 
norowej, przez swoje hyperkombinacją 
i dobrą obronę Pogoni. 

Pogoń na ogół niezrobiła sympaty- 
cznego wrażenia, wszyscy gracze to 
ludzie dobrej budowy, lecz za to w grze 
trochę brutalni. W 10 m. środkowy na- 
pastnik Pogoni ładnie przeprowadza 
pilkę daje strzał na bramkę, bramkarz 
bron! robinsonadę, lecz piłka wchodzi 
do siatki między rękam, W 20 m. z 
zamieszania podbramkowego Pogoń u- 
zyskuje drugą bramkę w 34 m. z rogu 
za ręką Wiśniewskiego. W drugiej po- 
łowie dopiero przy końcu bo aż w 48 
m. prawy łącznik Pogoni strzela czwar- 
tą i ostatnią bramkę. Druga połowa 
obfitowała w wolne rzuty dla Sokoła 
w czem się uwidoczniała jego przewa- 
ga, gdyż Pogoń chcąc bronić nielegal- 
nie ciągłe robia fałsze. Rogów 5:8 dla 
Pogoni. Sędzia por. Brzeziński dobry. 

Drugi dzień zawodów rozpoczyna 
się od samego rana deszczem i pomi- 
mo, że jakoś szczęśliwie o godz. 1 prze- 
stał podać, lecz za to wicher wieje z 
taką siłą, że piłkę kompletnie znosi z 
boiska na rzuty i gra toczyła się tylko 
jedną stroną. 

TKS. wystąpił w zmiennym składzie 
w bramkę Osiński, w miejsce potluczo- 
nego Stogowskiego, występuje Cieszyń- 
ski II, którego zamienia Piwińsk, na 
miejsce zaś jego Kosicki jako środek 
pomocy. 

Pogoń (Katowice) — TKS. 3:5 (2:8). 

Zaczynają goście, przeprowadzają 
piłkę pod bramką miejscowych i zaraz 
w 1 m. zam eszaniu podbramkowem u- 
zyskują pierwszą bramkę. 10 m. przy- 
nosi róg dla gości niewyzyskany tak- 
samo 18 i 24, W 27 Cieszyński I. z 
przeboju uzyskuje pierwszą bramką, 
a w 81 Cieszyński II. wsadza piłkę do 
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siatki z ładnego podania Piwińskiego, 
lecz zaraz w następnej minucie Pogoń 
się rewanżuje i prawy łącznik zdobywa 
drugą bramkę. 

45 przynosi znów bramkę TKS, któ- 
rą strzela Kosicki z wolnego bezpośre- 
dniego. Rogów do przerwy 4:0. Po 
przerwie zaraz w 2 połowie sędzia dy- 
kiuje karny, strzela Cieszyński II. i 
pitka grzęźnie w siatce. Zaczyna się 
uwidaczniać na dobre przewaga miej- 
scowych, którzy zaczynają grać prze- 
ważnie na połowie gości, lecz i goście 
robią wypad przebna się i w 36 m. 
zdobywają bramkę. W 38 m. znów wol- 
ny bezpośredni dla TKS, z którego 
Kosicki w tym dmu zdobywa drugą 
bramkę a w następnei minucie róg nie 
wyzyskany w 43 m. wolny bezpośredni 
za przetrzymanie piłki przez bramka- 
rza, lecz niewyzyskany. Rogów 4:1 dla 
Pogoni. Sędzia p. Witt słaby. 

Sokół — Posnania 4:2 (2:1). 

Posnania z bramkarzem rezerwowym. 
Sokół w dziesiątkę bez lewego skrzydła 
iz rezeiwą prawa pomoc. Pomimo tego, 
że Sokół gra w dziesiątkę, lecz trzyma 
się dobrze i już w 26 m. Dejewski zdo- 
bywa pierwszą bramkę, a w 42 m. dru- 
gą i gościom w 44 m. udaje się wbić 


Victoria (Berlin)—T. H. S. 4:1 

Obszerniejszą recenzję o tem pierwszorzędnem 
spotkaniu odkładamy z powodu braku miejsca do 
następnego numeru, tem nadmienimy tylko, że 
mistrz nasz spisal się znakomicie i pokazał grę 
jakiej u niego dawno już nie widzieliśmy. Atak 
zwłaszcza pracował wyśmienicie, stwarzając raz 
po raz groźne momenta pod bramką berlińczyków. 
Sędziował b. dobrze p. Maltze. Publiczności mimo 


powszedniego dnia wiele. (25) M.W. 
Łuck. K. 5. Tara (Kowel) — Kresowianka 


2:2 i 0:3. 

K. S. Turja (Kowel) zaczęła sezon dość 
nieszczęśliwie. Oto dnia 5 i 6 kwietnia gościła 
w Łucku rozgrywając z miejscową „Kreso- 
wianką” 2 mecze. Pierwszego dnia goście wy- 
stąpili w 8-kę (lecz swych najlepszych graczy) 
i zdołała utrzymać wynik 2:2. Zaś drugiego 
dnia z powodu zmęczenia przegrali 0:3, Dru- 
żyna gości grała bardzo ambitnie zwłaszcza 
pierwszego dnia. Sędziował nieźle p. Woźniak 


Sarny. WKS. (Sarny) — WKS. (Kowel) 
LSE 


W dniu 6 kwietnia W. K. S. gościła w 
Sarnach rozgrywając mecz z tamtejszym W. 
K. S. Do pauzy prowadzili gości 3:0, W dru- 
giej połowie ulegli tempu i puścili 2 bramki. 
Końcowy rezultat 3:2 dla WKS. (Kowel). 


R) 
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piłkę do bramki. Na tym się kończy 
pierwsza połowa. W drugiej połowie w 
5 m., 6,24 i 26 w rogi dla gości a w 21 
bramkę, lecz i Sokół się rewanżuie. W 
27 m. róg wybity powtórnie Dejewski 
strzela, brat jego Wacek łapie na głów- 
kę oddaje Zalewskiemu, który nieuchron- 
nie pakuje piłkę do statki i jeszcze w 
36 m. tak samo z rogu i połowie tegoż 
K. Dejewski zdobywa 4 i ostatnią bram- 
kę. Rogów 4:4. Sędzia v. Drabikowski 
najlepszy z sędziów całego turnieju, 
nadzwyczaj uważny i umiał powstrzy- - 
mać drużynę od wybryków. 

Co do graczy to zasługują na wy- 
różnienie z Pogoni środkowy napastnik, 
lewa pomoc i obrona w Posnanm! prze- 
ciętna gra wszystkich, z TKS. Cieszyń- 
sey, Piwiński, Stogowski i Gumowski II., 
którzy przez swoje szybkie tempo przy- 
czynili sę do zwycięstwa z Pogonią, 
z Sokoła Szenberg obrońca, o którego 
rozbijał wszelkie ataki przeciwnika, w 
pomocy Zaleski za umiejętne ustawia- 
nie się a w drugim dniu skrycie skrzy- 
dła, którego było brak, W. Dejewski ze 
śmiałą i szybką grą i rezerwowy Ko- 
nieczka przez swą ofiarną grę przyczy- 
nił się do zwycięstwa swojej drużyny, 

ka. 


KHresowianka I.—Kresowianka Ila 2:1 (0:0) 


Łuck, 13. 4. 24 Zawady towarzyskie. 

Kresowianka | zlekceważywszy przeciwnika z 
trudem odnosi mało-cyfrowe zwycięstwo nad swą 
rezerwą. Rogów 4:1 dla Kresowianki b 


* 
Kresowianka II a—Rosyjski Klub Sport. 2:1 (0:1) 

15. 4. 24. Przewadze technicznej Kresowianki 
przeciwstawił R. K. S. siłę fizyczną, wskutek czego 
gra prowadzona brutalnie, stała na bardzo niskim 
poziomie, W pierwszej połowie Kresowianka grając 
pod wiatr traci jedną bramkę, lecz rewanżując się 
w drugiej uzyskuje 2 goale: jeden ze strzału lew. 
skrzydła, drugi z karnego. Rogów 5:2 dla zwy- 
cięzców Z R. K. S.-u wyróżniło się lewe skrzydło 
i centrum ataku; z Kresowianki lewo-skrzydłowy, 
obrońca i bramkarz. B.M 

List ze Stryja. 13. 4. 24. 

Po przyprowadzeniu do porządku zniszczonego 
wiosennemi roztopami i wylewami boiska, S. K. 5. 
„Pogoń“ przygotowując się do niedzielnego otwar- 
cia sezonu piłkarskiego z „Lechją“ Lwów roze- 
grała próbne zawody „trening“ ze swoją Il. dru- 
żyną. „Pogoń“ Stryj będzie w tym roku groźnym 
trzeciwnikiem w kl. A okręgu lwowskiego mimo, 
że utraciła kilku dobrych graczy. (Czech do „Po- 
goni“ lwowskiej itp.) 

Skład „Pogoni* przedstawia się następująco: 
Bramkarz Módlinger (swego czasu grał w „Legji” 
Warszawa), obrona Muszyński, Reif (w zeszłym 
roku grał w lwowskiej „Pogoni*), pomoc Kowaluk, 
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Paraszczak, Wiśniewski (dwaj ostatni grali w ub. 
sezonie w „Legji“ (Warszawa) reprezentacyjni 
gracze Warszawy; atak Henning, Bidziński, Bo- 
bowski, Horodecki, Datko I. 

Druga drużyna aczkolwiek fizycznie słaba, 
technicznie przedstawia się bardzo korzystnie, — 

Zawody niedzielne zakończyły się wynikiem 5:1 
(3:1) na korzyść |. drużyny. Bramki dla pierwszej 
uzyskał cały atak po jednej, dla drugiej Gailhofer. 
Publiczności mało. (29) Obserwator. 


D:EP-ES:ZE: 


Kraków. 
20. 4. Sportverein (Berlin) - Makkabi 4:0 (2:0). 
Vasas (Budapest) - Cracovia 3:1 (2:1). 
21. 4. Vasas - Cracovia 0:0. 
Wisła - Berliner Sport-Verein 4:0 (2;0). 
22. 4. Wisła - Słovan 2:2 (1:1). 


Lwów. 
17. 4. Team A - Team B 3:2 (1:1). 
Pogoń - Orlęta 3:2 (2:0). 
Czarni Il - Kresovia 2:0 (0:0). 
20. 4. Slovan (Wiedeń) - Hasmonea 6:1 (1:0). 
BTC (Budapeszt) - Pogoń 3:2 (2:0). 
21. 4. BTC - Hasmonea 1:0 (1:0). 
Slovan - Pogoń 2:2 (0:1). 
Katowice. 
IFC - Unja (Poznań) 2:0. 
Unja - Mysłowieki VFR 2:1. 
Warszawa. 
20. 4, Luckenwalder (Berlin) - Polonja 3:2 (1:1). 
Wiedeń. 
Vienna - Sparta (Praga) 3:1 (1:0). 


(G) Woarszawa—Łódź, zawody powyższe od- 
będą się dnia 27-go bm. w Łodzi. Dochód prze- 
znaczony na wysłanie naszej drużyny na olimpjadę. 


*% 

' (G) Warszawianka—Ł. K. S., grają 4-go maja 
we Warszawie. 
* = * 

(G) Taryści (Łódź) zjeżdżają dnia 8-go maja 
do Warszawy, gdzie rozegrają zawody z sympa- 
tyczną drużyną „Warszawianka“. 


Koalicja wielkich Klubów wiedeńskich 
urządza w czasie od 1 do 9 czerwca wielki tydzień 
sportowy. 8 i 9 czerwca bawią w Wiedniu Bolton 
Wanderers (Anglja) i V. f. B. z Lipska. 1, 3i 4 
czerwca grać ma inna jeszcze zawodowa drużyna 
angielska. Poza tem Wiedeń zobaczy jeszcze 
Olympique z Paryża, oraz drużynę bułgarską i 
włoską, tak że w ciągu tygodnia odbędzie się o- 
gółem 10 spotkań międzynarodowych (35) 

*% 


* 
Zaproszenie na Olimpjadę w Paryżu 
otrzymał także Niem. Zw. P. N., lecz uznał je 
tylko jako formalność i i zaproszenia nie przyjął. (35) 


Wieści z "Wolynia. 
Lubelski Z. P. N. uchwalił onegdaj roz- 
dzielić okręg lubelski na 2 podokręgi, a mia- 
nowicie na lubelski i kresowy. Odtąd mistrzo- 
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SPORTOWIEC. 


Zagranica: 


Szwajcacja — Danja 2:0. 

W drugie święto Wielkanocne odbyły się po- 
wyższe zawody wobec 12.000 publiczności. Szwaj- 
carja zwyciężyła gładko 2:0 (2:0). Bramki strzelili: 
Abegglen i Dietrich. Po przerwie Danja miała 
przewagę, lecz bramki strzelić nie zdołała. Po- 
goda kiepska. S (34 


38 
Hisz panja. 

Półfinał o Mistrzostwo: Real (Madryt) nie- 
spodzianie zwycięża Athl (Bilbao) 1:0, Barcelona 
— S. C. Gijon 3:1. (34 
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CJ 
Belgja. 
W Antwerpji w święta Wielkanocne odbył się 
turniej piłki nożnej, Rapid-Wiedeń zwyci;żył Ein- 
tracht'a 3:1, jednak w drugim dniu został poko- 


nany przez S$. e Berchen 2:1. (34 
* 
* 
Wegry. 
W Budapeszcie podczas świąt doszedł do 


skutku wielki turniej międzynarodowy z udziałem 
belgijskiej drużyny „Union St. Gilloise“. Wyniki 
były następujące: MTK—=,„Union'" 2:1 (0:0). UTC— 
FTC 3:1 W drugim dniu: Union—UTC 2:1 (2:0). 
MTK—FTC 5:0. (34) 
Nowy reKord 
biegu maratańskiego postawił ostatnio Amerykanin 
Demar, który przebył przestrzeń 42,2 klm. w czasie 
2:29:40. Dotychczasowy rekord należał do Koleh- 


mainen (Finl) — 2:32:35. (13) 
Niemcy — Hollandja 1:0 (1:0) 
. szczegóły w następnym numerze. (34) 


stwa klas Bi C RAY. się będą w dwu 
grupach mistrze grup rozgrywają dwa mecze 
o tytuł mistrza danej kłasy. (35) 


K. S. Amatorzy (Kowel) 
został przyjęty jako czlonek L. Z. 
i zaliczony został do klasy C. 


OL PAN: 
(35) 


* 

K. S. åmatorzy (Kowel) 
wydzierżawiła na ten sezon boisko i buduje 
oprócz parkanu także trybuny. Wielki krok 
naprzód ! (35) 


K. S. (Amatorzy) 
rozegra w tym sezonie mecze z następującymi 
drużynami dwukrotnie z Amatorami (Włodzi- 
mierz), Hasmonea (Równe), Makkabi (Brześć 
Lit.) i Zdrów (Chełm) nadto z miejscowemi 
drużynami ze Lwowa, Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Zamościa itd. Niektóre mecze będą 
urządzone wspólnie z W. K. 5-em. (35) 


a 
Adres K. S. Amatorzy (Kowel) 
Kowel Łucka Nr. 129 Boruszek. Wszelkie ko- 
respondencje nadsyłać pod powyższym adre- 
sem W. K. S. Kowel; adres Kowel - Górka. 
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